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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


Wedłag wiadomości z Werony, Cesarz Jego- 
meid d. 27go września zrana, przijawszy jono- 
talicpję i korpus oficórów , zwidził w towarzy 
twie JCMości Arcyksięcia Jana i ionych Arcy- 

Wążąt oraz foldmarszałka hrabi Radeckiego, wa- 
Townie na lewym brzegu rzćki Adygi, poczóm 
znajdował się na manewrze. wykonanym przez 

rygadę jenerała majora Mertz. — JCKMość 
Wróciwszy do pałacu, przyjmować raczył o godz. 

azćj po południu różna władze, przedstawione 
Przez gubernatora hrabię Spaur. Następnie przyj- 
Mowal Naj. Pan szlachtę, mającą wstęp u dwo- 
TU, i raczył wezwać do stołu biskupa, jenerali- 
tyję i zoakomitszych urzędników. — Po obje- 
ie Ich CHMości w towarzystwie Arcyksięcia 
ice-tróla i tegoż Małżonki, oraz Arcyksiążat 
tańciszka Karola, Ludwika i Jana, gobercatora 
©. k. delegata pronincyi radzcy oedwornego ba- 
towa di Pauli, udali się do gmachów izby hav- 

owćj, dla oglądania przygolowanćj w sala. h 
Natejszych wystawy rekodzieł, — Wieczorem 

aj. Państwo, wraz z najdostojniejszymi Arcy- 

ażetami zaszczycili Swą obecnościa bal, wy- 
Prawiony w przyległych do teatra filarmonicz- 


aego salach, przez towarzystwo degli Anfioni 


filocorei 


Czechy. 
— Z Pragi. — 
M Dom handlowy Moryca Zdekauera i Syna do- 
sł właśnie najwyższy przywilćj do zbudowania 
zażtków parowych i utrzymywania niemi 
j,t9zków po między Pragą a Dreznem. 
nz Miernicy kosztem doma tego zatrudnieni są 
"Poznaniem koryta rzóki, polączającćj te mia- 
A, i tak z Pragi do Drezna jakotoż na odwrót 
ozna będzie tym sposobem w cztórech 
S$odainach podróż odbyć. (Ost und West.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Austr alija. 


aj” 2a mah a Ill., król Wysp Sandwich- 
» wydał pod d. 48. grudnia 1837 rozporzą- 
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15. października 1838. 


dzenie, mocą którego zakazują na tych wy- 
spach religiję katolicka. Żaden katolicki 
misionarz nióma być do wsjsp tych dopusrczo- 
nym. Jeźliby jaki kapitan okrętowy katolickie- 
go misionarza na ląd wysadził, okręt i ładunek 
jego będa zabrane a on oprócz tego zaplaci jeszcze 
40000 dolarów. Obcy rzemieślnik przypuszczony 
na wyspy, jeżliby usiłował rozszórzyć wiare ka- 
tolicką, ukurany zostanie karą pieniężną, wiezie- 
niem albo wyguaniem. 
Hiszpanija. 

»Gazeta mad'ycksć z d. 1530 września zawić- 
ra formalne doniesienie, że Wysoka Porta uzna- 
ła Donne lzabellę królowa Hiszpawii. 

Piszą z Madrytu pod d. 20go września, że 
mioisteryjom wojny na Życzenie Espatera dano 
jeperałoni Rivero. 

Moniteur z d, 29go września zawióra nastę- 
pujacą telepraficzna depeszę: »Dwadzieścis pieć 
baielijonów kerlistowskich zgromadziło się w Bi- 
akoi i ua dolinie Meny. Liczne konwoje trana- 
portują cisgle dla Balmasedy, — Karliści kuszą 
się o opanowanie Portugałetty, któréj artyle- 
ryja i pronisaty powiekszono. Zaloga otrzy- 
mała z San Sebastiana 500 ludzi w posiłku. — 
Espartero przebywał d, 18go w Harro. Armija 
jego. wyjawsry ośm do Kastylii posłanych Data- 
lijonów , rozłożona jest eszelonami od Santa Ma- 
ria da Cuba do Ony.s ` 

Według listu z Madrytu s d. 30go września 
(w dzienniku National) interes pieniężay z do- 
mem Rothachilda przyszedł raz przecie do akat- 
ka. List ten brzmi jak następuje: »Ministery- 
jum znalazło nakoniec niejaka pomoc pióniężną. 
Kontrakt o pięćdziesiąt milijonów realów, które 
dom Rothschilda ma zaliczyć , wczoraj wieczorem 
został miedzy ajentem lego domu (p. Weisuei- 
ler) i p. Montevirgen (nowym ministrem skar- 
bu) ostatocznie zawartym a dziś zrana podpisanym, 
Zasadza on się juź na uprzednio z panem Mon 
(byłym ministrem skarbu) zawiazanych układach; 
to jest po 10 mil. miesięcznie przez 4 miesiące, ma 
płacić a cetnar Żywego erćbra po 60 piasir. dosta- 
nie. Podpisznie. kontraktu zdaje się, že dla tego 
tylko odwleczono, ponieważ rząd sądził, iż z kil- 
ka domami liadyx korzystniejsze zawrze. WAERÓE 
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ki. Dom Rothschilda wypłacił dziś arena pićr- 
Ysea rate.a 

Z Bajonoy donosza pod d. 23. września: vÁ- 
laix został d. 10go pod Carrascal pobity. Jego 
klęska jest aż nadto pewną. Jenerał ten wyra- 
azył na rozkaz Espartera do Tafalli. Przybyw- 
szy do Monreala zdybał się z stefem karlistów 
Garcia. Zwycięztwo zdawało się z początka prze- 
chylać na strone krystynistów ; ale Garcia otrzy- 
mał wkrótce przewagę. Alaix, ciężko ranny, 
z wielką tradaością tylko został do Paente de la 
Royoa odwiedzionym. Pod Garcią nbito konie. Har- 
liści stracili w tćj potyczce wielu olicórów. — 
W Elorcyi głoszono d. 20go t. m., że przybyła 
tamże znaczna ilość zapasami wojennemi nałado- 
wanych wozów. Balmesad1 stoi w Amarrio w 700 
piechoty a 400 jazdy. Połączył się z Marotem.< 
(Don Carlos zamysła cala liniję przeglądnąć. R- 
spartero d. 17go stał jeszcze w Pancorbo.) 

Wielkie wrażenie robi w M.drycie zabójstwo, 
które deputowany Rodriguez popolnił z za- 
zdrości na awojój żonie. Na balu maskowym 
zaczópiał go mężczyzna w masce, utrzymając, 
iż pozyskał względy jego Żony. Żamaskowany 
na poparcie twierdzenia swojego powiedział i tak 
jał bardzo rozdraźnionema możowi, że Żona je- 
go ma branatoe znamię pod prawa piersią. P, 
Rodrigacz zbladłszy jak trup z gniewu i rozpa- 
czy, chwyta zamaskowanego za reko i rzecze ma 
do acha: »Wpana życie lub moje! Ze kwadrans 
obaczymy sig w moim doma l Poczóm wyszu- 
kawszy żono, odciągnał ja od kadryla, który wła- 
ście tańczyła i odjechał z nia do domu. W do- 
mu, w pokoju sypialnym, nie rzekiszy ani sło- 
wa, przykłads nabity pistolet do jój płersi i tru- 
pem ją ścisle. Gdy w kiika minut potóm przy- 
był zamaskowøny a po przerażenia w domu do- 
wiedziamszy sio co zaszło, zorwał larwę e twa- 
rzy, pokazało się, że to bił brat tój nieszczę- 
śliwój zamordowanćj, który chciał zatartować 
z niezmieraćj zazdrości pana Rodriguez. Wy- 
jaśnienie to od:brało panu R»driguez zupełnie 
przytomność umysłu i odtąd zostaje on wstanie 
największego szaleństwa, które bez watpionia žy- 
ciem przepłaci. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W poniedziałek d. 27go września fabryki i 
warsztaty rgitodziełnicze byty po wiekatój części 
opuszczone w przemysłowóm hrabstwie Lanca- 
ster. Wielkie zgromadzenie radyka- 
listów i robotników odbyło się w liersel- 
Moor, o ceztóry mile od Moanszestru, gdsie man- 
stestorskie gonitwy konoe odprawi:ć sie zwykły. 
Liczbę zgromadzonych podaja na 300,000, kiá- 
rzy zebrali się na piętanicie morgów szerokićm 


pola około wzniesionych mownic. Marszałkowie 
mianowani od komitetu festynów , podjęli się w 
skutek umowy z wójtem miasta (boroughreeve)i 
utrzymania porzadka, Tylko tyle było arzędoi* 
ków policyi, ile potrzeba dla uważania na kie- 
szeniowych złodziei. Nad zgromadzeniem powió 
wały niezliczone choragwie z napisami, jak Da” 
stępujące: rJeźli nie jesteśmy dosyć rozumoi do 
stanowienia podatków, to również nie jesteśmy ro" 
zamni do ich płacenia; jeźli nie jesteśmy dosy 
rozumni do robienia nstaw, to również nie je” 
steśmy rozumni być im  posłusznemi;e tak- 
Że: »lito nie chce pracować nie powinien jeść“ 
(L. 2. do Tes. 8, 10.) Mowy miane przez prze” 
wodniczącego Fieldena, członka parlamenta z Old- 
ham ; przez księdza Stephenson, Feargus O'Cot" 
nora i innych, mało nowego zawićrały. W ogóle 
uważano w nich  dażaość  wystrzegania %9 
wszelkićj podbarzającój zachęty do przemocy, ê 
z drugiój znowu strony unikania wszelkich spraw 
nie objętych, w koostytacyi lada, jakoto: ustawy 
zbożowćj , ustawy o ubogich i t. p., ażeby wszy” 
acy związkowi w wspólnóm poruszenia pracowó 
mogli nad osiagnieniem głównych żadań : po” 
wszechnego czynaego i biernego prawa wyborów 
rocznych parlamentów, tajnego głosowania, płacy 
dla członków parlamentu i t. p. Radykaliści 
maja ofuość, Ze po otrzymania tych żadań, re” 
szta wszystko łatwo im prtyjdzie. Ionstytucyjś 
luda i prośba narodowa zostały jednomyśloie przy” 
jęte, poczóm zgromadzenie rozwiązała się w naj” 
większym spukoju. 

Doniesienia , umieszczone w dziennikach nie” 
mieckich. jakoby między Angliją a Persyja wy” 
nikngły kroki nieprzyjacielskie, nie znajdoją W 
stsróm mieścio Londynu (City), jakeśray je? 
nadmieniali, żaduój wiary. Dzieńnik Times, po- 
dług ostatnich wiadomości zapewnia, iż wojskś 
wysłane z Bombaj, w skutek amówy z szejkiem 
czyli gubernatorem prowincyi sąsiedaćj , tylko 
wyspę Karak, naprzeciw Aboschehru, nie 28% 
nadmieniooe miejsce zajęły, Wojska te najprzó 
nie tak są liczne, aby czynnie występować mó“ 
pły do bojo; powtóre rząd perski nie jest tok 
silnym, iżby je wyparować mógł z tego stanowi” 
aka. Rząd indyjski jest tego zdania, iż przez wy” 
stawienie małego oddziału wójsk angielskich © 
bezpośrednićm sąsiedztwie kraja perskiego, wy” 
wierając wpływ na postanowienia Szacha, skłoni 
go do odstąpienia od obleżenia Heratu, chociś 
lo miasto Da przeciwległej granicy państwa jeść 
połozope.< 


Francyja. 


Moniteur z dnia 28. września mieści konie*ć 
przerwanój pocą depeszy telegraficznć 
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aStrazburga o sprawach szwajcarskich; 
? powtórzeniem przerwanego miejsca brzmi ona 
ak następuje: »W liście tym wspomina on (Lu- 
wik Bonaparte) o nabytych prawach, lecz wstrzy- 
muje się z oświadczeniem o swym podwójnym 

arakterze; nadto wyraża nadzieję, że nieobec- 
Dość jego wieczną nie będzie. — Kanton rządzacy 
Przesyła dnia dzisiejszego , 25go wieczorem, ten 

M dą kantonów i odpowiedział rządowi Thurgo- 
Wii, że oświadczenie to jest za nadto chwiejące 
sie, by do kroku urzędowego z jego strony za 
podstawę służyć mogło, przeto wzywa takowy, 
F przedewszystkióm raczył ma kraj oznaczyć , 

a którego Ludwik Napoleon wynieść się zamyśla.e 
* Dziennik Commerce zdnła 28. września utrzy- 

uje się przy awóm twierdzenia , że rząd fran- 
tuzki domaga się od kantonu rządzącego Stanów 
ALwajcarskich, wyroka wygnania przeciw Ludwi- 

owi Napoleonowi; wtym zamiarze miano wy- 
Prawić gońca do księcia Montebello. 

Ponieważ jenerał Jacqueminot posunio= 
Dym został na jenerała dywizyi, masi więc pod- 
dać się nowemu wyborowi, jako doputowany. 

yborcy wezwali go w pisanćj doń nocie, ażeby 
ilọ przedowszyntkiem oświadczył, ażali za jego 
Porada odxtapiono od zamiaru, dania z powoda 
Narodzia hrabi Paryża omnestyi dla osadzonych 
M karę gwardzistów narodowych. 

, Raodydatem opozycyi, stawionym na przeciw 
leaorałowi Jaquneminot w piórwszym okrę- 
Go Paryża, jest p- Boreaux de Puzy, wnak me- 
ža, który niegdyś 2 Lnfajerttem więzienie ołomu- 
nieckie podzielał. Był on czas długi po rewo- 
S€yi Jipcowćj prefektem ; jest mieszkańcem 
Piórwszego okręgu stolicy i jednym z najznako- 
p. tezych inżypicrów Froncyi. Przy ostatnich wy- 
orach w Moulins uległ swemu współzawodaiko- 

i Panu Lelorgne d'ideville, początkowama dy- 
Plomatowi i polubieńcowi hrabiego Molć. Prawa 

zasługi, na jakie jenerał Jacqneminot odwołuje 

© starając się o miejsce deputowanego, pisma opo- 
„cyjne, jek domyśleć się można , ostro i niepczy- 
Panta roabiórają. Był on r. 1830 pułkownikiem, 
P postapił na marszałka poloego, a teraz zo- 
ża, jenerałem dyoizyi; jakimaże sposobem mo- 

A sobie wytłómaczyć to jego tak prędkie po- 

Wanie się na wyższe stoppie, kiedy w całym 
krzeciąga tego czesu nie sprawował ani posel- 
ay ani dowództwa w pola, słowem nie opu- 

€łał prawie stolicy. Jakże stopień jego jako 
“orata dywizyi i azefa satabu jeneralnego pa- 
z iej gwardyi narodowćj dz się pogodzić z brzmie- 

RZ ustawy zr. 1831: »Oicer zostający w czyn- 
ch słażbie ladowój lub morskićj armii, nie 
af 26 zajmować w gwardyi narodowćj ani stopn'a 
tórz gni wyższego dowództwa. Swój nowy 
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stopień (jenerała dymizyi) zaałnzył sobie jenerał 
Jacqueminot w izbie deputowanych, w którój na- 
leżał do owego grona oficćrów słażbowych i urzęd- 
ników dworu, którzy głosują za rozkazem lub 
natchnieniem królewskiego pałacu. P. Jacque- 
minot nie będąc deputowanym nie byłby nigdy 
doprowadził do jenerała dywizyi — Wypadło nie- 
szcześliwie dla jenerała, że właśnie w dniach tych 
dano gwardyi narodowćj nowy powód da niechęci. 
Toż po narodzinach hrabi Paryża czytano we 
wszystkich gazetach ministeryjalnych, że uchy- 
lono wszelkie badania co do wykroczeń pod 
wzgledem karności, popełnionych oż do doia tego 
przez gwardyję narodowa. Wielu gwardzistów 
narodowych w zaufania tego nie stawiło się do 
sądu , lab skazani zaocznie nie starali się uspra- 
wiedliwić. Na raz; dnia 22go, gwardziści mu- 
nicypałoi, pełniacy przy gwardyi narodowćj słażbę 
wożnych , wnieśli od wszystkich 12. urzedów bar» 
mistrzowskich Paryża całą plikę rozkazów uwię- 
zienia, które wszystkie w powodach swoich dato- 
wały się z czesu od dnia 24. sierpnia. Na pisemne 
i ustne skargi i ażałania się odpowiadali zimno pa- 
nowie sztobowi: že owo doniesienie w gazetach 
nie było uzasadnione. litosobie Życzy mieć karę 
odpuszczoną , niech oto na piśmie poda prośbę ; 
ile możności wzgląd miany będzie. Pisma opo- 
zycyjne dają do zrozumienia, że to jest pićrwsza 
próbka złego humoru, jaki ogarnął pewne osoby 
2 powodu petycyj o refocmie wyborów; późniój 
jeszcze coś lepszego przyjdzie. 
Państwo papićzkie. 

Na tajnym konsystorzu d. 13. września Jego 
Światobliwość Papićż prekonizował następających 
arcybiskupów i biskupów : JX. Alexandra Domi- 
nika Varesino, arcybiskupem Sassary; JX. Aloi- 
zego Moreno, biskopem lwrei; JX. Frańciszka 
Wiktora Rivel, biskupem Dijonu ; JX. Jana 
Chrzciciela Sztankowicza, proboszcza katedralnego 
wacowskiego (Weitzen), biskupem Rabu; JX. 
Ludwika Józefa Delebecque , biskupem Ganda- 
wy, a JX. Antoniego Adolfa Dupuch, biskupem 
Julii Cezarei czyli Algieru- , 

Dnia 17. września z-raaa odbył Jego Swiąto- 
bliwość powtórnie tajny konsystorz w pałacu 
kwirynalskim, Da którym między innymi pre- 
konizował: JN. barona Aloizego na Notzingu 
Schrenka, kanonika ołomunieckiego, arcybisku- 
pem Pragi, a JX. Jérzego Girk, opata u St. 
Jórzego w Małoczy i kanonika tćjże katedry, bi- 
skapem Adraza in partibus infidelium, 

Szwajcaryja. 

Do redakcyi»Powazechnój Gazety szwaj- 
carskiójs nadesłano z pocztowym stępiem z Kon» 
stancji następujący list bezimienny : 


pSzanowny paniel Dla sprostowania wielu 
sprzeczności dotyczących się zapytania, ażali 
Ludwik Napoleona prosił Cesarza Roszyjskiego 
o posłuchanie i przyjęcie go do służby w swojem 
wojsku, ezuję się być spowodowan;m odkryć 
wtój mierze przed publicznością istotną prawdę.« 

sŻe książę Ludwik za pośrednictwem je- 
daćj ze swoich krewnych kazał prosió Cesarza 
Rossyjskiego o poałuchanie i udzielenie mu po- 
zwolenia, aby mógł osiąść w jego państwach, iże 
Cesarz Rojssyjski do żadaćj ztych próśb się nie 
przychylił, dodawezy, iż »oie chce bynajmnićj mieć 
ydo czynienia z człowiekiem, który się wdawał 
»z polskimi emigrantamić, jest rzeczą niezawodna, 
o któréj poświadczyć mogą wszystkie owe osoby, 
które podług wysokiego stopnia swój godności 
miały sposobność w Friedrichshofen przybliżać 
się do osoby Rossyjskiego Monarchy; lecz bez- 
zasadną jest rzeczą, jakoby książę Ludwik miał 
także prosić wyraźnie, aby był przyjętym do 
wojska roszyjskiego. l] owszóm, Ludwik Nas 
poleon zapewne tylko ze skromności nie olia- 
rował wyraźnie Cesarzowi PR ossyjskieimu swego 
wielkiego wojennego jenijuszu, którym tak świet: 
nio we Włoszech jak i w Strazburgu się odznaczył, 

Mam zaszczyt zostawać najniższym. Ch.Ph. 

D. 24. września 1838. 


Holandyja. 


Do pewnego amazterdamskiego domu handlo- 
wego pisano z Haagi, że tamże przybyły bardzo 
pomyślne dla Ilolandyi urzędowe doniesienia 
z Londynu. Apglija li dla uniknienia środków 
zmoszających przeciw Belgii, nie chce obstawać 
za zupełoćm wykonaniem 24. artykulów.  liról 
Leopold jeździł do Anglii, ażeby pokszać Bel- 
gijczykom , że użyto wszelkich środków dla osieg- 
nienia pomyślnych warunków. Tymczasem zgo- 
dzono się co do główećj sprawy — przyjęcia 24. 
artykałów w traktat majacy być między Holaa- 
dyją a Belgija zawartym — i tylko w zaległych pro- 
centach od długa Holaadyja ofiarę ponieść bę- 
dzie musiała. 


Królestwo Sardyńskie. 


Książę Metternich, kanclórz domu, dworu 
i państwa JCKMości, przybył dnia 19. września 
z familija swoją z Pawii przez Novi do Genui, 
gdzie kilka dni bawił i w towarzystwie guber- 
natora margrabiego Paałucci , ogladał wszystkie 
osobliwości tak miasta jakotóz portu. Dnia 20g0 
wyjechał ksiażę do Toskany. 


Wielkie Hsięzwo Toskańskie. 


Książę Metternich zjechał dnia 25. wrze- 
śnia zfamiliją iświtą do Floreacyi. — C. k. mi- 
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nister etanu i konferencyi hrabia Kolowrat, 
już na kilka doi piórwój przybył do tego miasta, 
które miał opuścić dnia 27go i do Wenecył od- 
jechać. 


Niemcy. 


Drugie powszechne posiedzenie zgro madze” 
nia naturalistów w Frejburga, zagajon® 
zostało najpród przez drugiego sprawującego i07 
teresa rozprawą o wyborze miejsca zgromadzenia 
na rok 1830; tenże odczytał list zapraszający O 
fizyczno - medycznego towarzystwa z FE: langen: 
Wszczęła się dosyć długa debata, do którćj mið- 
nowicie pależeli: Oken, Martias i Schultze 
z Greifswalde. Martius szczególcie za miastem 
Frlaagen obstawał, lecz tylko 23 głosów było 28 
tém; za Greifawalde oświadczyło się tylko 4 głosów: 
Mowa Okena dała tój rzeczy niespodzićwany obrót 
w którćj po-kilkakrotnie wykazywał, że półuocoa 
Niemcy mają znowu po cztćrech latach prawo 
ażeby u nich odbyło się zgromadzenie, i że rot 
tropność oraz wzglad na utrzymanie i utrwalenie 
stowarzyszenia przemawia za miastem Pyrmont 
dokąd już tak często zapraszano. Hanoowert 
jednomyślnie nie przyjęto. W końcu 54 głosami 
akłoniono się na wybór Pyrmontu. Oken nô 
sprawujących ioteresa tamże wniósł radzce ná- 
dwornego Menke idra. Krūger, co bez wszelkich 
rozpraw przyjęto. 


Prussy. 
— Z Berlina dnia Q. pazdziernika. sA 


„ Naj. Cesarstwo Rossyjscy z Ich CC. WW, Ksig- 
zniczkami Maryją, Olga i Aloxandrą, dzisiaj z rana 
ztąd do Szczecina się udali. (G. P.) 


Pruska Sżaatszeitung zawióra pod dniem 1 
października nastepujący artykuł: »Lékarz fran- 
cuzki, Doktor Bullard, o którego odanaczś” 
jęcój się działalności na Wschodzie, a szczegół” 
nie podczas zarazy morowój w Egipcie i Tur: 
cyi, gazety często juž wspominały, przebywa 
dni kilka w Berlinie. Pomieniony lókarz zaj: 
muje się tą myśla, ażeby zarazę tmorowa, 4 
plagę człowieczeństwa, oddalić zupełnie z Earopf' 
a wogóle z poblizkości ucywilizowanych krajów: 
Spodziówa się osiagogć to skatkiem doświadcze 
iśrodków, które nagromadzone w ciagu sześcio” 
letniego uważania tój zarazy, Życzyłby sobie 
przedłożyć kongresowi medycznemu , na którf 
lókarzy i profesorów nauki lókarskićj ze wszyst” 
kich krajów wezwać należy.< 


— 


Wiadomolci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 

Nowy Sącz d, 8. października 1888. Stała 
Pogoda w zeszłym miesiącu była poniekąd po- 
wodem opóźnienia zasiewów ozimych; przez 
zbyteczną posuchę z trudnością dało się orać, 
lecz za to posłużyła do dojczenia i suchego ze- 

rania koniczów; nasienie to w tym roku jest 
bardzo piekne, koloru jasnego i ziarna pełnego, 
takie, jakiego do handlu za granicę potrzeba, 
Mamy nadzieję, iż z tego względa znajdziemy 
nań odbyt, jaż nawet teraz pojawiają się speku- 
lańci z chęcią nabywania tego produkta. Co do 
ceny, ta zawisła od obrotów, jakie późnićj w tój 
mierze w Ilamburgu, gdzie targ dla Anglił od- 
bywa się, robione będą. Teraz nabywający dają 
18 do 20 zr. m. k. za korzec. 

Kartollo wcześnie sadzone są plenne , pożniej- 
dz6 zań nie osjlepićj wypadły; ogóloie waiawszy 
za średni urodzej uważać je można. 7% pola te- 
raz sprzedawane placa pa 24 kr. m. k. za korzec, 

Z wódką każdy posiadacz dla opinii tani-ści 
Z nowego wyrobu, sprzedawać pospieszał się; 
moua powiedzieć, Że zapasy jéj zupelnie wy- 
Szły, a ponioważ dotąd nio wiele gorzoloi pędzić 
zaczęło, od niejakiego czssu poszła nieco w górę; 
garpiec okowit'j 30 stopniowej kosztuje 42 kr. 
m. k. Kto pierwćj na późuiejszą odstawę po 
20 do 24 kr. garniec 30 stopniawój okowitćj za- 
Warł ugode, dobrze na tóm wyjdzie, teraz ba- 
wiem , chociaż i pieniądze z góry zaliczyćby chcia- 
no, w tój cenie nikt spczodać nie chce. 

liorzec pszenicy płaca tn teraz po 3 zr. 48 

r., Żyła po 2 zr. 36 ir., jęczmienia po 1 zr. 
86 kr., owsa po 54 kr. m. k. Zdaje się, że te 
ceny na długi czas nie ulegna zmianie. — Po- 
taż biały kalcynowany płacą po 10 zr., niebie- 
aki po 8 zr. m. k. 

Pogłag doniesień z Hegyalii (w Wogrzech) beda 
łamżc winobranie mieć lepsze niż się tego spo- 
duiówano , do czego stę kiłko-tygodniowe upały 
Wiele przyczyniły; wszelako zawsze bardzo mało 
Jest wina, bo w maju wicksta połowa winnic 
Wymarzła. W Niższych Węgrzech ma być więk- 
8ra oblitość. 


Ołomuniec, Targ na woły d. 8. październ. 1838. 

Przypędzili: 1) Diker i Aberbach, z Ża- 
trawna, 50 wołów; 2) Izrael Libermann, z Woj- 
niłową, 62; 3) Joel Kamm, z Dombrowćj, 72; 
4) Mojżesz Łippe, ze Stanisławowa, 140; 5) 
Pinkus Trnawka, z Rymanowa, 105; 6) Bibring 

Figen, ze Stanisławowa, 187; 7) Mateusz Zy- 
dek, z Ołomuńca, 119 krów. Małómi partyja- 
mi 363. — Ilosć przypędzonych 2098. 
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Kupili: 


ZZA aska 
Do Ołomnica st. Nr. 1.| 46 262|30| — 8 

— Mibenszyc st. Nr. 2.| 50 305 |-— 6 10 

— Abustryi st. Nro. 5.| 70 315]—| g 9 14 

— Ossy stado Nro. 4.|116 300 | — 4 912 

— Berna stado Nro. 5.|07112 | 3520|—}] 512} 902 

— Mrółogrodu st. N. 6. | 124 320]—| 3 9 344 
Małćni partyj. st. N. 7. 

Małemi partyjami . .|119 


Przed targiem sprzedali: 1) Mrzysztof 
Muradowicz, z Multan, 164 wolów; 2) Marek 
Kriss, z Źurawna, 324; 3) Mechel Tabak, z Zu- 
rawna, 162; 4) Salamon Andacht, z Chodorowa, 
132; 5) Antoni Nowak, z Diałój, 164; 6) Frań- 
ciszek Grzybski, z Piasok, 273. Razem 1219. 
DZ ZZ ZZOZ ZZ ZZ ZZ ZOZ 


Cera je-| Z tych 
dnej E para 
KHupilłHi: „a pary s | ważyć” 
2 jew wi = | mogia 
- ba 
zr. |kr. leua 
zh | k Zal 
Do Wićdnia stado N. 1.| 159 510—, 5 10 jf 
— Pragi stado Nro. 2.| 314 375|—| 10 11 
— Wiednia st. Nro. 3.| 157 335|—| 5 10 
— Perna stado Nro. 4.| 127 540j—| 5 10 1j2 
— Pragi stado Nro. 5.| 159 560|—| 5 101,2 
— dito. stado Nro. Ó. | 230 349|—| 34 9 1:2 


Tego tygodnia przypędzona 2317 wołów; z tych 
przed targiem sprzedano 1210, a na targu sia- 
neto 1098, Woly były w przecięciu dobrój ja- 
kości, ceny tak jak w przeszłym tygodnia dość 
wysokie, a przedaż szła dość sporo. Na rachu- 
nek Wiódoia, gdzie cena cetnara wołowiny spa- 
dła na 36 zr. w. w., nie „zakupiono znac? néj 
ilości. — Na przyszły tydzioń mnićj qiź tym 
razem ma przybyć wołów. 

GE O -—— 

Widdeń d. 6. października 4838. a) Targ 
czwartkowy t j. 4. b. m. tylko do GO liczył wo- 
łów i to nienajlepszćj jakości, z którćjto przy- 
czyny nie były sprzedane: następnego dnia sta. 
neli handlarze tutejsi do zakontraktowania Z rA- 
pasem dość licrnym, ileže kompanija p. Drapd- 
Jera już z przed jarmarku w Waitzen od p. Vrun- 
kała i ionych do 600 situk wałów kupiła. Trzy: 
mali się handlarze z ceną, zadając od cetnara 
89 ar. w. W. rozumi się bez procentu. Rze- 
źnicy ką s:czupły mając zapts, jednak wyżcj 


87 1/2 zr. od cetnara wołu galicyjskiego dobrej 
jakości, zaś wołu węgierskiego wyżćj 38 1⁄2 zr. 
w. w. dać nis chcieli, i dla togo zakontrakto- 
wali dopićro po 12:6j godzinie po cenach: od 
cetnara wołu galicyjskiego po 36 do 37 1/2 zr., 
wołu węgierskiego po 36 do 38 1/2 zr. w. w. 
bez proceatu, a kompanija rzeżników wićdeń- 
skich natychmiast də Ołomuńca wyjechała. — 
Przyczyna trzymania się z cena ze strony han- 
dlarzy jest: iz w Ołomuńcu na targu ostatnim 
woly dobrój jakości na nogach atosunkowo do 
wagi po 37 L/2 ar. w. w. z drogim procentem 
kupowano i sadra, Że Da oszacowania zyskają, a 
chca odbić strate przez to lato: poniesiova ; rze- 
Żiicy przociwnie przy taksio 8 kr. m. k. od funta 
w stolicy, wysokich cen dać nie mogą Pomimo 
tugo jednak 

b) zdaje sią, że cena nic spadnie, a owszem 
może i podskoczy, gdyż targi w Ołomuńcu nie 
bywaja przepcinione, a z Węgier prócz wołów 
jrmaretrnych prawie nic nie wpływa. Zaś 

c) w Węgrzech odbęda sie tylko dwa jarmarki, 
jełen w Waitzen a drugi w Peszcie; właśnie 
w Waitzen dnia 2. paździeraika jarmark, czyli 
roszój przedjarmark , już się rozpoczał. Dosta- 
wiono do tych czas na tymże placu do 20 stad 
wołów , z których kiłea sted już sprzedano, Sto- 
aunkowo do wsgi vod cetuara po 38 3/4 ar. w. w. 
4 druzim procentem. Ilość wołów, jaka przy- 
będzie na dzień 6. b. m. jako oa duiu główaym 
jarmarku, jest do tych czas niewiadoma, to tyl- 
ko pewna, że i 40 atad wołów nie powinnyby 
zniżyć ceny, wszak już na iym jarmarku na 
stajnie zakupować będa, a z niezawodnych źró» 
ceł mamy wiadomości, iż tego roku w Wegrzech 
oąółem daleko więltsza ilość wołów będzie zi- 
mwana niż w roku przeszłym. 

d) Z porównania tabeli przesrłorocznój oka- 
zuje się, iż przy taksio miesa w stolicy 9 kr., 
ceny w haodlu hurtowym były daleko niższe; 
płacono bowiem od cetnara wołu galicyjskiego 
po 35 do 36 1/2 zr., zaś wołu węgierskiego po 
36 do 37 1/2 zr. w. w. Gdy jeduak te wyższe 
ceny podłag użalenia przybywających z wołmi 
względnie kupna niesa korzystne , zaś teraźniej- 
mym »iosunkom handlowym odpowiadają, wy- 
pływa przeto, iż obywatele galicyjscy w kupnach 
tersźniejszych na stajnie ostrożność nader za- 
chować powinni. ileje w Węgrzech, jakeśmy 
nadmienili , większą ilość wołów stawiają na 
Stajnie niż roku zeszłego, a doświadczenie uczy, 
iz trwała cena najwyższa na tutejszym placu 
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chwieje się zawsze między 38 i 3839 zr. w. W 
z drugim procentem. 


Londyn d, 28. września 1838. Z jaką taka 
pewnościa możemy już dziś twierdzić, że tego" 
roczne żniwo wyda mniój niż średoi plon; dla 
tego też zdaje się, iż pred jesienią potrzcba 
będzie nowych dowozów pszenicy zagraniczoćj: 
Znaczna częsó pszenicy ucierpiała w jakości wię- 
cój z powodu spiesznego zbiórania, aniżeli z in- 
nych przyczyn. Tylko małą część można naá- 
zwać istotnie piękną; jednakże bardzo wielka 
część wyda ziarno dobre i zdrowe. Maly plon 
dwom przyczynom przypisać należy: 1) bardzo 
ostrćj zimie, Która wiele zasiewów wyniszczyła: 
2) robactwu, które bardzo znacznie uszkodziło 
ktosy, o co w ligcu zewsząd zażalenia docho* 
dziły. Powietrze było w tym tygodnia bardzo 
zmieune; doniesienia z północnćj Anglii, Szko- 
cyi i Irlandyi wystawiaja stan żoiw jako bardzo 
niepowieduy. (Preus, Handi, Zeit.) 


Jeszcze jedno ostrzeżenie przy obchodzeniu 
się ze strzelbami perkusyjnemi. 


Dzieńvik Temps donosi o niedawnym wypadku 
w ten sposób wydarzowym: iż strzelba, na którą 
przed nabiciem kapael (piston) założono, w czasie 
nabijania wystrzeliła, chociaż kapsla bezpośre* 
dnio się nie dotknięto. Wystrzał ten spowodo- 
wało powietrze, to bowiem w czasie pobijania 
w lufie ściśnięto, wywarło na kapsel potężoą 
siłę uderzającą (równie jak powstaje zapalenia 
w krzesiwiu pneumatyczoćm). Tym sposobem 
osobie, która umyślnie tego doświadczyć chciała, 
udało się za drugim już razem z strzelby wy- 
strzelić. — Panioważ nie jeden zwykł przed na- 
bijaniem kapsel zakładać, zwracamy uwagę na 
niebezpisczoistwo. Przy tój sposobności robimy 
bacznymi i na to błędne utrzymywanie : jakoby 
wszelkiesau już zapobieżono niebezpieczeńm vu, 
gdy kapsel z nabitój strzelby zdjęty zostanie; 
rzecz się ma inaczój, wiele bowiem kapsli oso- 
bliwie tak zwane Bombes canorelees, zosta” 
wiają na kominka proszek białawy, który się 
składa a prochu piorunnego (Knal/pulver) i 18 
najlżejszćm dotknięciem zapalić sie może. 
(Dingler's polit. Journal ) 


TEATR POLSARI 


Jutro: Wąż i żona, komedyja w 5ch aktach. — i 
Szlachta czynszowa, czyli: Kłótnia o wiat 
krotochwila w 1 akcie. 


i_n me EE 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 41. Rozmaitości.) 
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